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I.
Wtorkowe posiedzenie Rady miejskiej 

rozpoczęło się o godzinie 7 i pół wiecz. 
Obrady zagaja przewodnicząca p. Marja 
Kelles-Krauzowa, przemówieniem, w któ­
rym dziękując za wybór, oświadcza, że 
przyjmuje mandat aby obalić przesąd, 
jakoby kobieta nie mogła zajmować tak 
odpowiedzialnego stanowiska. Obowiązki 
swoje będzie się starała spełniać jak- 
najlepiej i bezstronnie.

Następnie przewodnicząca zawiadamia, 
że na miejsce prezydenta Forysia i ław­
nika Pokrzewińskiego, do Rady weszli 
nowi radni Pronobis i Firlej.

Przystępując do pierwszego punktu 
porządku obrad: Deklaracji ugrupowań 
Rady miejskiej, zabiera głos radny 
Bielski, który imieniem grupy 12 rad­
nych składa oświadczenie, że są oni za­
sadniczo przeciwni składanin deklaracji, 
gdyż Rada miejska nie jest terenem po­
lityki, lecz miejscem pracy dla dobra 
miasta. Dziś na deklaracje polityczne 
jest miejsce w Sejmie, który zajmuje 
się kwestjami politycznemi. W dawnej 
Radzie deklaracje były składane, ale 
wtedy byli w kraju okupanci i nie by­
ło najwyższej władzy — Sejmu. Obecne 
czasy zmieniły się zasadniczo, to też de­
klaracje mają tylko agitacyjny charak­
ter i są dopuszczalne przed wyborami, 
ale nie w Radzie miejskiej. W tej 
sprawie mówca składa* odpowiednie o 
świadczenie do prezydjum.

Drugi z kolei zabrał głos radny dr. 
Kelles-Kraus, który w imieniu P. P. S. 
wyraził ubolewanie z powodu wprowa­
dzenia stanu wyjątkowego, skierowane­
go przedewszystkiem przeciw warstwom 
pracującym (Rada miejska nie jest miej­
scem do tego rodzaju oświadczeń, gdyż 
jest ciałem gospodarczem, a nie poli­
ty cznem—Przy p. Red.). Poczem mówca 
zarysował miejski program socjalistycz­
ny, znany dobrze z agitacji wyborczej, 
wysuwając jako punkty najważniejsze: 
polepszenie doli urzędników miejskich, 
umiastowienie całego szeregu przedsię­
biorstw, walkę z paskarstwem, oparcie 
finansów na podatku bezpośrednim .od 
dochodu i od majątku, etc. etc. Kończąc 
mówca zaznaczył, że jego ugrupowanie 
pracować będzie dla dobra miasta dążąc 
do niepodległej, zjednoczonej polskiej 

republiki socjalistycznej (1!) (Też dekla­
racja politycznal —Przyp. Red.).

W imieniu „Bunduu przemawia rad. 
Landau, który w swojem oświadczeniu 
poza znanemi komunałami, wysuwa na­
stępujące punkty: roboty publiczne, wy­
właszczenie całego terenu miejskiego 
wraz ze wszystkimi zabudowaniami (a 
więc to co jest w Rosji). Jednak rad. 
Landau nie zadawalnia się oświadcze­
niem natury socjalnej, przechodzi do 
żądań natury innej, mówi, że będą żą­
dali szkół z wykładowym językiem ży­
dowskim (żargonem czy hebrajskim?), 
że w łonie miasta i państwa będą dą­
żyli do stworzenia autonomicznej orga­
nizacji żydów (państwo w państwie!), 
że sobota musi być dniem świątecznym 
równouprawnionym z niedzielą, to jest 
kto świętuje w sobotę, ten jest zwolnio­
ny od świętowania niedzieli (a więc pod­
czas gdy cbrześcianie nie będą praco­
wali, żydzi zgarną za nich zarobki— 
Przyp. Rad.), że oparcie swe mają w 
Radach Delegatów Robotniczych, które 
są przedstawicielkami woli prolctarjatu 
(Oczywista, że nie w Sejmie mają opar­
cie budziści—Przyp. Red.).

W imieniu Poale-Syonu składa de­
klarację r. Tajchman, który jeszcze 
mniej się krępupuje, używa wyrażeń 
już technicznie sowieckich, mówi o „bie­
docie" i t. p. Po za ogólnikami ta- 
kiemi jak w deklaracji r. Laudau, mówi 
o wyeliminowaniu szkolnictwa żydow­
skiego z pod kompetencji magistratu, 
a oddaniu go autonomicznym władzom 
żydowskim (111), żąda równouprawnienia 
języka żydowskiego w biurze, urzędzie 
i t. p., aby korespondencja prowadzona 
była z instytucjami źydowskiemi po 
żydowsku, a więc przyjęcia całego sze­
regu nowych urzędników żydów, wobec 
tego świętowanie soboty, którego żąda 
jest już tylko drobnostką. Mówca mówi 
o rozpanoszonej reakcji w Radzie (dla 
niego i obecna rada jest reakcyjną). 
Kończy apostrofą o Radach Delegatów 
Robotniczych.

Doprawdy podziwiać należy, że wszy­
stkiego tego Rada miejska wysłuchała 
ze spokojem, wszak zarówno bundzista, 
jak i sjonista mówił rzeczy, które na­
wet dla członka P. P. S. musiały być 
nie miłe.

W imieniu drobnych kupców żydów 
zabierał głos r. Goldman, tego dekla­
racja jest już inna, wysuwa on obronę 
żydowstwa, żąda szkół żydowskich z ję­

zykiem wykładowym polskim, a w razie 
życzenia większości rodziców z żydow­
skim, mówi też o świętowaniu soboty, o 
podatku bezpośrednim, walce z lichwą 
etc.

Przystępując do drugiego punktu po­
rządku obrad wyboru sekretarzy prze­
wodniczący zarządza przerwę, po której 
po obliczeniu głosów okazuje się że 16 
kartek oddano pustych (wstrzymali się 
od głosowania radni narodowi którzy 
nie mogą przegłosować bloku socjali­
stów z żydami), na sekretarzy wybrano 
pięciu radnyeh, z których jeden (r. Świąt­
kowski) zrzekł się odrazu, wobec tego 
zostali sekretarzami rad. Frenkiel, 
Ekiert (nieobecny), Żelazowski i Pacwa- 
Jamiołkowski.

Nad trzecim punktem porządku o- 
brad — wyborem komisji — rozwinęła 
się dyskusja. Prezydent proponuje wy­
bór komisji regulaminewej i budżeto­
wej; radny Bielski mówi, że może być 
wybraną tylko komisja regulaminowa, 
ona dopiero opracuje regulamin, określi 
jakie komisje należy powołać i z ilu 
osób, a dopiero po przyjęciu regulaminu 
przez Radę miejską, można będzie wy­
bierać i inne komisje. Radny Pacwa- 
Jamiolkowski, staje się naraz konser­
watystą bo pragnie, aby tymczasowo 
przyjęto dawny regulamin i wybrano 
też inne komisje. Za wyborem komisji 
budżetowo-finansowej jest też dr. Kelles- 
Kraus, w dyskusji zabierają głos radni: 
Bielski, Tajchman, Pacwa-Jamiołkowski, 
Olszyński i Brylant. Radny Bielski 
zgłasza wniosek o wybranie komisji re­
gulaminowej, która opracowałaby regu­
lamin w ciągu tygodnia. Wniosek ten 
Rada przyjęła. Wtedy presydent sta­
wia wniosek o uchwalenie prowizorjum 
budżetowego do 1-go lipca w granicach 
budżetu na rok 1918. Wniosek ten 
przyjęto.

Do komisji regulaminowej wybrano 
radnych: Olszyńskiego, Bielskiego, Kelles- 
Krauza, Zielińskiego i Staniszewskiego.

(d. n.)

Kolejarze przeciw stfajtoii.
Z kół socjalistycznych wyszedł projekt 

wywołania w Polsce w dniu 12 b. m 
strajku generalnego Da znak protestu 
przeciw stanowi wyjątkowemu. Strajk 
mieć winien charakter wyłącznie poli- 
tyczny.

W dniu 8 b. m. odbyło się w Skier­

niewicach zgromadzeni kolejarzy, któr* 
w obecności przeszło tysiąca uczestni­
ków uchwaliło rezolucję, w myśl której 
kolejarze nie udzielą strajkowi poparcia, 
a wszelką próbę wymuszenia bezrobocia 
odeprą siłą.

Walka bratobójcza.
Z Essen donoszą: Chrześcijańsko-so- 

cjalni robotnicy w zakładach Kruppa w 
liczbie 10.000 odbyli zgromadzenie i za­
żądali podjęcia pracy w tych zakładach. 
Robotnicy postanowili siłą wypędzić a za­
kładów komunistów, którzy obsadzili 
budynki i warsztaty i pracę zastanowili.

Dzienniki przewidują, że w Essen 
przyjdzie do strasznej walki bratobój­
czej między robotnikami.

Podobna sytuacja między chcącymi 
pracować a niechętnymi do pracy po­
czyna się zarysowywać we wazystkich 
centrach przemysłowych Niemiec.

Czas letni.
W myśl uchwały rady ministrów w 

dniu 15 b. m. wprowadzonym zostania 
w Polsce czas letni. O godzinie 2 w no­
cy zegary zoataną przesunięte o jedną 
godzinę naprzód.

Paderewski w Paryża.
Prezydent mjnistrów Paderewski był 

w południe przyjęty na audyencji przez 
prezydenta Clemenceau i min. Pichona.

„Neue freie Presse* donosi, że pol­
ski premjcr Paderewski ma być przyję­
ty przez Wilsoia, że odrzuca wszelki 
kompromis z Niemcami w sprawie 
Gdańska.

Organ prez. Clemenceau‘a „L‘Homme 
Librę” przemawia na rzecz postulatów 
polskich.

Ubranie i obuwie z Ameryki.
Dowindujemy się, że w porcie Gdań­

skim zawinął 1 miljon sztuk ubrania 
gotowego dla armji polskiej oraz dla 
biedniejszej ludności królestwa, nadto 
300.000 par butów dla wojska. Część 
tego ubrania rozdzielona ma być jako 
podarunek pomiędzy najbiedniejszą lud­
nością.
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Podatek od kawalerów.
Dzenniki niemieckie powtarzają za 

Daily Mail, że w Anglji zapewnione 
już jest wprowadzenie podatku od ka­
walerów, ma on być wstawiony do przy­
szłego budżetu.

Petrograd je psy i szczury.
„Times* otrzymuje depeszę z Petro - 

gradu, iż panuje tam głód niebywały. 
Za mięso psie trzeba płacić 50 rubli, za 
mięso zabitych szczurów, jako delikat­
niejsze po 80 rub. za funt. Polowanie 
na szczury stało się zajęciem natural- 
nem.

dodając następnie, że mianem tem okre­
śla zarówno oficera, jak podoficera.

Stojąc na stonowisku, że wojsko wew­
nątrz kraju ma służyć do utrzymania 
ładu i porządku właśnie przeciw czyn­
nikom, dopuszczającym się’ naruszenia 
ustawy—i powołany do stania na straży 
z jednej strony karności, a z drugiej 
honoru żołnierza, poczuwam się do obo­
wiązku założenia przeeiw tym wyrazom 
pos. Daszyńskiego jak najenergiczniej - 
szego protestu.

Zapewniam, że każde wykroczenie 
oficera, czy żołnierza spotka się z mo­
jej strony z sirowym wystąpieniem, po­
tępienie zaś ogólnikowe w najwyższej 
mierze krzywdzi cały stan żołnierski*.

Wznowienie „Myśli Niepodległej”.
Ukazał się nowy zeszyt „Myśli nie­

podległej* Andrzeja Niemojewskiego.

J
(Posiedzenie s dn. 8 b. m.)

28-e posiedzenie Izby rozpoozęto od­
czytaniem interpelacji. Pierwszym pun­
ktem porządku dziennego była dyskusja 
nad projektem ustawy w sprawie obję­
cia przez min. skarbu administracji 
•karbowej w b. zaborze austrjackim. 
Ustawę tę imieniem KomiBji zalecał 
pos. Godek, (Zw. Lud. Mar.) po mowie 
poi. Diamanda i p. Stapińskiego Izba 
przyjęła całą ustawę w 2 i 3 czytaniu 
według wniosku komisji.

Kwatery dla wojska. Projekt ustawy 
w sprawie dostarczenia mieszkań na 
potrzeby wojska referował imieniem 
Komisji wojskowej kg. Nowakowski. Po 
nim w sprawie tej przemawiał pos. Roj 
i Moraczewski. Całą ustawę przyjęto 
według wniosku komisji wraz z uzupeł­
nieniem art. 3 go.

W sprawie listu do arcyb. Teodoro- 
wieża. Komisja rozpa rując sprawozdanie 
ministra stwierdziła, że nie zaszło naru­
szenie ustawy o nietykalności poselskiej, 
k Przedstawicielstwo ziem wschodnich.

W sprawie przedstawicielstwa sejmo­
wego ludności polskiej ziem wschodnich 

Konsty tu- 
tejże Ko- 

Wniosek 
powołaniu

projekt większości Komisji 
cyjnej i projekt mniejszości 
misji odezytał pos. Osiecki, 
mniejszości sprzeciwia się 
przedstawicieli Kresów wschodnich, mo­
tywując, że krok ów byłby naruszeniem 
zasady wybieralności posłów.

Pos. Jabłonowski w imieniu Z w. Lud. 
Naród, stanął na stanowisku większości 
komisji.

P. Kiernik zwraca uwagę, iż dotych­
czas w okręgach: bielskim, białostockim 
i sokól8kim, mimo dekretu, nie prze­
prowadzono wyborów. Mówca zgłasza 
rezolucję, z wezwaniem rządu, aby bez­
zwłocznie zarządził wybór 11 posłów w 
okręgach bielskim i białostocko-sokól- 
skim.

Pos. Czapiński (PPS.) oświadcza się 
naturalnie przeciw powołaniu przedsta­
wicielstwa polskich ziem wschodnich.

Po pośle Czapińskim zabiera głos żyd 
Grtlnbaum, następnie ks. Lutosławski. 
E’Po mowach pp. Niedziałkowskiego i 

amienieckiego uchwalono jednomyślnie 
wniosek, żądający przeprowadzenia wy­
borów z powiatów: bielskiego, sokolskie­
go i białostockiego i wniosek p. Bły- 
•kosza, aby resztę wniosków w tej spra­
wie odesłać do komisji.

Pos. Liebermann, jako referent ko­
misji konstytucyjnej do spraw nietykal­
ności poselskiej i uzasadniał ustawę tej 
komisji.

W głosowaniu Izba przyjęła całą usta­
wę w trzech czytaniach, oraz rezolucję.

Marszałek odczytuje pismo mkiatra 
spraw wojskowych z dn. 5 kwietnia:

„Na posiedzeniu sejmowem dnia 4 
kwietnia r. b. pos. Daszyński poddając 
krytyce zarządzenia rady mia. o wpro- 
wadzeaiu^stanu wyjątkowego, użył w swej 
mowie wyrażenia „eh am umundurowany*,

Kino-Teatr

Koniec strajku rolnego 
w Lubelskiem.

Zatarg) grożący wybuchem strajku 
r0j ?g° w całej Lubelszczyśnie, został 

. atwiony polubownie, dzięki uchwale- 
?lu przez Sejm ustawy o sądach ros- 
Jemczych przy zatargach pracodawców 
1 pracownikami. Znaczenie ustawy 
sejmowej polega na tem, to umowa taka 
posiada obecnie moc prawną i można 
jej dochodzić sądownie. Stwierdza to, 
jak doniosłe znaczenie ma działalność 
Sejmu.

Umowa w Lubelszezyźnie obejmuje 
10 powiatów ziemi lubelskiej i została 
zawarta między delegatami Związku 
pracowników rolnych i radą delegatów 
służby folwarcznej z jednej strony — i 
delegatami Związku ziemian z drugiej. 
Umowa zawiera 27 punktów, które za­
pewniają służbie folwarcznej pensji 1200 
koron razom z dodatkiem drożyźnianym, 
16 centnarów zboża ordynarji w powia­
tach: lubelskim, krasnostawskim, za­
mojskim i puławskim, w pozostałych zaś 
6-ciu powiatach = 15 centnarów.

Pozatem ziemi pod kartofle 200 prę­
tów, pod kapustę i len 60 psętów, 
utrzymanie dla 2 krów, conajmniej je­
dną izbę z podłogą drewnianą, pomoc 
lekarską, akuszeryjną, szpital i aptekę, 
do czasu powstania państwowych kas 
chorych, szkołę, tam, gdzie jest ona 
płatna, oraz założenie ochronki w fol­
warkach, gdzie się znajduje conajmniej 
20 dzieci w wieku od lat 2 do 7; w 
razie śmierci w rodzinie zapomogi: 200 
koron na ojca 100 koron na żonę i 50 
koron na dziecko. Dzień pracy obo­
wiązuje: w grudniu, styczniu i lutym 
po 6 godzin, w paidzierdzierniku, listo­
padzie i marcu po 8 godzin, we wrześ­
niu, kwietniu i maju po 10 godzin, a 
w czerwcu, lipcu i sierpniu pu 12 go­
dzin z przerwą obiadową półtorej go­
dziny zimą i 2 g. latem. Obrządzanie 
inwentarza obowiązuje i poza tymi go­
dzinami pracy. Posyłki nie obowiąz­
kowe.

Umowa zawarta została na rok i 
obie streny obowiązuje 3 miesięczny 
termin wymówienia.

wych rozwija obecnie szeroką akeję, ma­
jącą na celu zakup koni z wolnej ręki. 
Szereg komisji remontowych rozpoczy­
na w początku b. m. intensywny zakup 
koni na całym terytorjum Rzeczypospo­
litej.

Podając o powyższem do ogólnej wia­
domości, Min. Spr. Wojsk, ufa, że po­
czucie obowiązku obywatelskiego i ofiar­
ność społeczna w wielkiej chwili dzie­
jowej budowy państwa, pozwoli zdobyć 
w najkrótszym czasie niezbędną ilość 
koni dla armji.

W razie, gdyby zakup koni z wolnej 
ręki do 15 kwietnia zawiódł pokładane 
nadzieje, siłą konieczności będzie zastoso­
wana rekwizycja.

W interesie więc nie tylko dobra kra­
ju, nie tylko bezpieczeństwa osobistego, 
nie tylko z pobudek patrjotycznych, ale 
w interesie własnym i dobrze zrozumia­
nym, posiadacze koni winni dołożyć 
wszystkich starań, aby armja potrzebną 
ilość koni miała, bo mieć musi.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Leona Wielk.
Jutro: Juliana, Wiktora.
Wschód słońca o godiinie 5.19. Zachód 

godzinie 6.46.
Radom, 10 kwietnia.

Jutro d. II kwietnia 1919 r..
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu) 
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= (K)
„Ogniwo*.

Sekcja dramatyczna

-------------------------------------------
r."narazi się na karę pieniężną do wy« 
8okośCT 30 kor. Po bezskutecznym upły­
wie wyznaczonego terminu, będą pona­
wiane kary pieniężne z upływem na­
stępnych 14 dni tak długo, dopóki wła­
ściciel nie wywiesi ustawą przepisanego 
szyldu.

= Zjazd dzierżawców majątków do- 
nacyjnych. W środę dn. 16 kwietnia 
r. b. o godz. 10 rano odbędzie się Zjazd 
dzierżawców majątków doaacyjnych w 
lokalu Związku Ziemian w Radomiu, ul. 
Szeroka Nś 4.

= Podziękowanie. Se keja Opieki nad 
poi. źełn. przy Zjedn. Polek składa ni- 
niejszem podziękowanie tym wszystkim, 
którzy na ręce kwestujących Harcerzy 
radom, drużyn złożyli ofiary w ehlebie 
i pieniądzach. Zebrano funt, ehleba 700, 
pieniędzy 922 kor. 70 hal , rb. I, mar. 
2, za które zakupiono 1.300^fant. ehle­
ba. Chleb posiany został do Lwowa dla 
rannych żołnierzy w szpitalach i głod- 
nyeh dzieci w ochronkach. Otrzymali­
śmy już wiadomość, że chleb doszedł 
miejsca swego przeznaczenia.

Dzielnym, naszym (Harcerzom wyra­
żamy serdeczne „Bóg,zapłać!* za chęt­
ną pomoc w naszej pracy.

= Z „Mirażu*. Dziś w „Mirażu* 
znakomita^farsa z francuskiego p. tyt. 
„Ratuję’) honor i pieniądze*. Jest to 
ów rodzaj lekkich rzeczy, w którym tak 
celuje zespół „Mirażu*. Nadto program 
uzupełnia wyśmienita część koncertowa.

Ze względu na stan wyjątkowy przed­
stawienia zaczynają się o godz. 8 wiecz.

== Ofiara. Wieś Długojów złożyła 
na święcone dla żołnierzy na ręce „Zje­
dnoczenia Polek*>3 kopy jaj.

Zbiórkę urządzali pp.*. Markiewicz, 
Zarzycki i Zając.

Konie dla armji.
Wydział Infomacyjno-Prasowy Mini­

sterstwa Spraw Wojskowych komuni­
kuje:

Formowanie w przyspieszonym tempie 
armji polskiej, wywołana koniecznością 
obrony granic państwa, związane jest 
w obecnych warunkach z różnemi tru­
dnościami, z których jedną pierwszo­
rzędnej wagi, stanowi wielki brak kosi.

Armja nie zaopatrzona należycie w 
konie nie może odpowiednio wypełniać 
stawianych jej zadań.

Chociaż rekwizycje systematycznie 
przeprowadzone przez okupantów, po­
zbawiły kraj w znacznej mierze najlep­
szego materjału końskiego, nie ulega 
wątpliwości, jak to wykazuje rejestracja 
koni, zarządzona przeż Ministerstwo 
Spraw Wojskowych, że państwo rozpo­
rządza jeszcze znaczną liczbą koni, zdat­
nych do użytku wojskowego.

Uważając, że zaopatrywanie armji 
polskiej w konie, za pomocą rekwizycji 
może być stosowane tylko w ostatecz­
nym razie, Ministerstwo Spraw Wojsko-

Klubu 
Chcąc ulżyć doli żołnierza 

polskiego oraz przyjść z pomocą różnym 
instytucjom społecznym i filantropijnym, 
sekcja dramatyczna Klubu pracowników 
Kolejowych „Ogniwo*, postanowiła dać 

* szereg przedstawień z przeznaczeniem 
połowy dochodu na cela tych insty­
tucji.

Pierwsze takie przedstawienie z prze­
znaczeniem dochodu na święcone dla 
żołnierzy załogi radomskiej, odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę, w sali b. 
gimnazjum o godz. 8-ej wieczorem. 
Odegraną zostanie krotochwila w 3-ch 
aktach M. Heunequin’a „20 dni kozy*.

Z uwagi na cel, przypuszczać należy, 
iż usiłowania kolejarzy radomskich bę­
dę należycie ocenione i poparte przez 
publiczność, która wypełni salę.

Bilety, poczynając od piątku, nabywać 
można w Kantorze drukarni W-go Gro­
dzickiego.

— Ogólne Zebranie Uniwersytetu Lu­
dowego w Radomiu odbędzie się dn. 13 
kwietnia o godz. 4 po południu; na któ­
re Zarząd Uniwersytetu zaprasza swoich 
członków.

— Sekcja opieki nad polskim żolnie- 
rżem przy „Zjed. Polek“, zawiadamia, 
że posiedzenie w celu omówienie świę­
conego odbędzie się w piątek 11 b. m. 
o g. 6 popołudniu w Gospodzie, Marja- 
cka 12.

— Inspektorat skarbowy dla podat 
ków bezpośrednich w Radomiu obwie­
szczeniem z dnia 1-go kwietnia b. r. 
podaje do wiadomości, że każdy zakład 
lub skład handlowy względnie przemy­
słowy winien posiadać odpowiedni szyld.

Ponieważ doszło do wiadomości in­
spektoratu, że niektórzy właściciele te­
go rodzaju zakładów i składów nie po" 
siadają wcale odpowiedniego szyldu* 
przeto inspektorat wzywa do natych' 
miastowego wywieszenia szyldu nad za­
kładem lub składem, uprzedzając, że 
kto z interesowanych nie uczyni zadość 
wezwaniu najpóźniej do 19-go maja b.

OFIARY
Złożone w Administr. „Głosu Radomskiego*

Na wojsko polskie do dysp. sek. opie­
ki nad żołn. poi. przy Stow. „Zjedn. 
Polek* Jadwiga Dubiecka i Stefan So- 
bieszczański rb. 30.

Nieprzyjęte przez p. Krupską od p. 
Wiercińskiej kor. 12.

Pamiętajmy o Lwowie.

Z wydawnictw.
„Wiaruia* Na 8 przynosi nam: Poże­

gnalny rozkaz Szefa Sztabu Generalne­
go generała dywizji Stanisława Szep­
tyckiego. Dzieje drugiego korpuiu Pol­
skiego od traktatu brzeskiego po bitwie 
kaniowskiej, pióra ppor. Rajmunda Ber- 
giela; o szwoleżerach napoleońskich pi­
cze rotmistrz Rostworowski; piękną po­
gadankę o strzale daje por. Feldstein, 
o jeździe tatarskiej w Polioe — por. A. 
Pomarański; o chorobach lakaźnyeh w 
wojsku—kpt. T. Różycki. Dalej spra­
wozdanie z poświęcenia twierdzy Ze­
grze, nekrologi kapitana Wilhelma Wyr- 
wińskiego, por. Władysława Wywiór- 
■kiego i bogatą kronikę miejscową. Ze­
szyt zamyka artykuł o wielkim zwycię­
stwie gen. Śmigłego na wschodzie.

Potrzebny
jest zaraz rządca - rolnik kawaler lub 
żonaty wymagane dobre świadectwa. 
Wiadomość ul. Kościelna M 5 I-sze pię­
tro Marja Fidlerowa. 2136—3

Dnołnlrnip 1 duiego lab 2] mniej8iy«h poko« 
[UuAUlUju jów umeblowanych z prawem wiy- 
wsDia kuchni 'w okolicach placu 3-go Maja. 
Oferty do Adm. „Głosu" dla „S. 8. 31*.

2135—S

Niezawodny środek przeciwko duszności, kaszlom, kokluszom, katarom i zapaleniom oskrzeli 
„GRANULKI RUSSYANA” 

lore—(Grannies lulphuris aurati benzoinati)

laboZTmw. „Ap. Kowalski" w.r„*.wle.

Cena pudełka Mk. 5.—Sprzedaż w aktep. i akł. apt. Sposób użycia dołączony do każdega pudełka

...................... . —— Od Soboty, dnia *5-go kwietnia 1919 roku. 
IWA SCBIW1E:

GOŚCINNE WYSTĘPY
NA EKRANIE:

Wspaniały sensacyjny indyjski dramat w 6-ciu aktachm MB BB i u u □ u i IN im c wioiąri I 7J..7 — ” | f y;
U U Ł U NA OLESLAWSK1EGO M ilość Księżniczki Tuhabah

Lubelska 15. oraz niezrównanego baletu Kilińskich, ^Falkowskiej, 
Zebrowskiego i Kintzla.

Redaktor* Henryk Niedźwiedzki. Druk „J. K. Trzebińską—Radom.

z MARJĄ MAGDALENĄ w roli głównej. 
Koncertowy tercet pod kierunkiem BIEjLSKlEGO

Wydawnictwa Gazety; „Głos Radomski"
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